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CENY U6Ł0SZcft
ia  wiersz milime­
trowy przed 1 ' loty 
w tekście 50 s>r., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
Zł zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25°/,

Prenumera a wy-
n o s i  miesięcznie I

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

dres Redakcji, Ad 
istracji i Dru- 
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konsulat włoski w Tunisie
TUNIS, 8. 12. PA T. J a k  donosi H avas, 

w ieczorem  doszło w Tunisie- do nowych 
incydentów . Około IOW robo1 ników, za­
trudn ionych  przew ażnie w w arsztatach  
kolejowych w Sidi F a th a llab , zebrało się 
na  dw orcu w T unisie i skierow ało się 
pod pobliski gm ach konsu la tu  genera'.ue 
go w łoskiego. Ściany gm achu konsu la tu  
obrzucone zostały ka łam arzam i z czerwo 
nym  i niebieskim  atram entem . N astęp­
n ie g ru p a  m anifestan tów  skierow ała się 
ze śpiewem ,,M arsy liank i ’ w strono in ­
s ty tu tu  D ante A lighieri, w łoskiego oirod 
ka ku ltu ra lnego  w Tunisie.

Zm obilizow ana polic ja  i gw ard ia  lo tna 
usiłow ały w płynąć na uspokojenie m an i­
festan tów  tak , iż do żadnych incydentów  
ja k  siq zdaje, nie doszło. W  całym  m ie­
ście p an u je  lekkie podniecenie. .Wszędzie 
p raw ie  słychać spiew „M arsy iiank i — 
M anifestac je  te  nie prtybic-rają jednak  
poważnego ch arak te ru . P o lic ja  zgrupo­
w ana jest w środku m iasta  i w dzie n ie j 
gdzie zna jdu ją  się m agazyny i przedsię­

biorstw a włoskie, by zapobiec w szelkuu 
now ym  dem onstracjom .

Manitestacje i i t i l n in A i t
RZYM, 8. 12. PAT. W czoraj odbyły się 

w k ilk u  m iastach nowe m anifestacje, kte

r-e częściowo m iały  ch a rak te r a n ty fra n ­
cuski u częściowo akcentow ały so lidar­
ność włosko - niem iecką. W  N eapolu set­
ki studentów  utw orzyły  pochód, k tó ry  
przeszedł u licam i m iasta  z okrzykiem  
„Niech żyje T unis w ło sk i! ' N a placu P le ­
biscytow ym  studenci włoscy spo tkali się 
z g ru p ą  tysiąca  Niemców należących do

J & e u w  u s t ą p i ł
ze stanowiska komisarza Indowego

MOSKWA 8. 12. Jeżów, jak głosi komu 
nikat oficjalny, został zwolniony na własną 
prośbę ze swego stanowiska ludowego korni 
sarza spraw wewn., zatrzymując resort ludo 
wego komisariatu transportu wodnego, stano 
wisko członka sekretariatu kontroli partyjnej 
oraz stanowisko kandydata na członka poi it 
biura.

Ludowym  kom isarzem  spraw wewnętrzt 
nych został m ianow any Beria.

W dniu święta 21-ej rocznicy rewolucji 
B aria  ukazał się r.& m auzoleum  L enina w 
uniformie komisarza bezpieczeństwa państwo 
wego 1-ej rangi. Już wówczas powstało przy­
puszczenie, że wkrótce zajmie on stanowisko 
Jeżowa.

M niej w ięcej od p o ło w y  br. nazw isko 
J e ż o w a  b y ło  p o m ija n e  w cza sie  u roczysto  
ś e i u rzęd ow ych  oraz p rzem ilcza n e  przez
prasę.

niem ieckieyo „frontu pracy , po c /^ rn 
w spólnie się udali p o d k o n m d a t ummiec^ 
ki, gdzie m anifest o wal* na czesc
in ie g o  i H itlera .

W  T u ry n ie  3000 studentów  udało suj 
pod konsulat niem iecki, wznosząc okrzy­
ki na cześć H itle ra . K onsul niemiecki u- 
kazał się na balkonie i podziękował t łu ­
mowi. N astępnie dem onstranci udali się 
pod konsu la t francuski, przed którym  
przem aszerow ali w m ilczeniu.

We Florencji faszyści i studenci prze 
m aszerow ali przez m iasto, śp iew ając 
hym n faszystow ski.

W  Rzym ie m c odbyły się żadne m ani 
festacje. W szystkie ulice i p rzejścia  wio­
dące do am basady  francusk iej nadal strza  
żone są przez po lic ję  i karabinierów .

P I W A . T Y C H Y  
1 6 2 9

Od trz\ st  i lat idą w świat

Rzesza nie rezygnuje ze swobody działania
Stosunki włoske-niemieckie oparte na ideach o trwałym znaczeniu

RZYM, 8. 12. PA T. P a ry sk i korespon­
dent „ T r ib u n y ’ pisze, że rozm owy, prze­
prow adzone pom iędzy B erlinem  a R zy­
mem z okazji podp isan ia  dek larac ji fran  
cusko - niem ieckiej nie dały  w yników  mo 
gącycli wyw ołać we F ra n c ji powszechne 
zadowolenie i uczucie ulgi. F a k t ten  tłu ­
maczyć należy okolicznością, że nie moż­
na  było od Niemców Uzyskać jak ichko l­
w iek zapewnień o so lidarności francusko- 
nicm ieckiej, p rzekraczających w ąskie g ra  
nice dek la rac ji. Niem cy nie zam ierzają 
bowiem rezygnow ać ae swobody działania 
Również p a rysk i korespondent „G iornale 
d 'T talia” w yraża przekonanie, że podczas 
rozmów min. Bonnefa z E ibbentropem  
dokonano ty lko ogólnego przeglądu 
spraw  bieżących tfljśz sprecyzow ania ja ­
k ichkolw iek wniosków.

RZYM, 8. 12. PA T. V irg in io  Gayda, po 
lemizn.jąc na lam ach ,,Giornal-3 dT talia-’ 
z p rasa  zagraniczną, odpiera  zarzu ty  j a ­
k o b y  w ostatn ich  dniach doszło do ozię-

Anglia przyjęła
11 TYS. UCHODŹCÓW NIEMIECKICH 
LONDYN, 8 12 PAT. Minister spr. wewn. 

oświadczył, w odpowiedzi udzielonej aa pi 
śmie, że 11 tys. uchodźców z Niemiec i Au ­
strii było przyjętych od r. 1933 przez Angii; 
5.000 osób spośród tych uchodźców udało 
się do kolonii.

Zgon wynalazcy  
prochu bezdym nego
WASZYNGTON, 8. 12. Zmarł tu Karol 

Edward Monroe wynalazca prochu bezdym 
tiego. Monroe, liczył 89 lat. Napisał około stu 
książek z dziedziny chemii.

biep ia  stosunków wiosko - niem ieckich i 
pow ołuje się w tej spraw ie aa głosy nie­
m ieckie, podkreślające trw ałość osi Rzym
— Berlin. S tosunki wiosko - niem ieckie
— pisze G ayda — oparte  są nie na kwe­
stiach  przejściow ych, ale na problem a­
tach, obliczonych na  dalszą metę, na in 
teresach  i ideach o trw ałym  znaczem u.- 
Obok zagadnień, dotyczących po’-Gyki za­
gran icznej, n a  solidarność N iem iec i 
W łoch w pływ ają również p roblem aty  we

w uętrzne, dotyczące, spraw  radowych, spo­
łecznych i  narodow ych.

U k ład  h a n d lo w y
francusko-niemiecki

PARYŻ, 8. 12. PA T . Rozmowa, k tórą  
odbyli w hotelu „C iillon * m inistrow ie 
B onnet i R ibbentrop, trw a ła  trzy  kw a­
d ranse  i dotyczyła w przew ażnej części

stosunków  handlow ych między obu k ra ­
jam i. Obaj m in istrow ie omówili w yniki 
rozmów ekspertów  n a  tem at uk ładu  h an ­
dlowego francusko  - niem ieckiego i t ru ­
dności clearingow ych, w yrażając  przy  
tym  życzenie zw iększenia w ym iany  h an ­
dlowej m iędzy obu k ra jam i, k tórych go­
spodarstw a naw zajem  uzupełn ia ją  s'Q. 
W  końcu rozmowy m in. R ibben trop  za­
pew nił B onneta, iż z w izyty w Paryżu  
w yniósł dodatnie wrażenie.

Debata nad polityka kolonialna Anglii
w Izbie Gmin

LONDYN, 8. 12. PA T. W Izbic Gmin 
odbyła się debata nad po lityką  kolonia - 
ną, zain icjow ana zgłoszonym przez posła 
L abour P a r ty  Nocka B akera w n i o s k i e m  

dom agającym  się, aby nie dokonywano 
żadnych zm ian w przynależności państwo 
wej obszarów kolonialnych i mmuUTo 
wych bez zgody ludności tubylczej.

W niosek dom aga! się również rozsze­
rzenia system u m andatow ego na w szyst­
k ie obszary kolonialne, k tó re  me są do­
tąd  zdolne do sam orządu, pod w arunkiem  
że na  tych obszarach udzielona zostanie 
wszystkim państw om  jednakow a m ożli­
wość akcji g o sp o d arn e j, m ającej na ceiu 
przede w szystkim  dobrobyt kolonii i lud 
u ości tubylczej. Z m iana taka, wedle suge 
s tii posła Bakera- m ia łaby  nastąpić w 
drodze porozum ienia m iędzynarodowego.

Pos. Baker oświadczył, że ew entualne 
odstąpienie części kolonii mogłoby stw o­
rzyć d la , przeciwników W. - Brytami* no­
we b a z y ;, z, k tó ry ch  żeg lu g a ; b ry ty jsk a  i

obszary b ry ty jsk iego  im perium  m ogłyby 
zostać zaatakow ane oraz ze in teresy  lud­
ności lubjTczej m ogłyby zostać zagrożono

N a przem ówienie pos. B akera odpowie 
dział w im ieniu rządu m in iste r "koloni’. 
M a’colm Mac Donald, k tóry  na wsiąpie 
podkreśli! niepewność, ja k a  w ytw orzyła 
się na obszarach kolonialnych i m aućato  
w ęcli w skutek żądań w ysuw anych w od­
n iesieniu do tych ziem.

T a niepewność musi zniknąć — oziiaj 
m ił m in iste r i w ystarczy, o ile w tym  ce­
lu po prosi u zakom unikuje, iż me może 
dać w iary  tem u, aby is tn ia ł jak ikolw iek  
odłam  opin ii w W B ry tan ii. kU-ry b y ł­
by gotów przekazać jakiem ukolw iek iuue 
m u m ocarstw u pieczę nad obszarem  lub 
g ru p ą  ludności za rządzenie którym i Vv. 
B ry ta n ia  je s t odpow iedzialna, bądź jako 
m ocarstw o kolonialne, bądź m andatow e.

Ten pog’ąd w yrażany by? przez wszyst 
L ic  ug rupow an ia  izby gm in i rząd  bry 
ty jsk i go podziela. Yprawy tej — oświud

czyi m in is te r przy  oklaskach całc.j izby 
— an i nie dyskutu jem y, ani nie rozw a­
żamy.

Zgon
St. Korwln-Szymanowskfiei
WARSZAWA, 7, 12. Dzisiejszej m.cy 

zmarła w Warszawie znana śpiewaczka ś. p. 
Stanisława Korwin-Szymanowska, siostra 
ś. p. Karola, słynnego kompozytora, oraz 
s. p. Feliksa, pianisty.

Sensacyjna porażka 
Garbarni

W  KATOWICACH.
Drużyna krakowskiej Garbarni gościła w  

czwartek w Katowicach, gdzie zmierzy a si<; 
z zespołem Pogoni.

Goście dpznali dotkliwej porażki 7.0. Do 
przerwy wynik brzmiał 2:0.
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Polska—Szwajcaria 14:2
Wysokie zwycięstwo polskich bokserów w Warszawie

półciężka: Jedyne dwa punkty * dobyli | wał w drugiej rundzie Schlunegera. Szwaj- 
Szwajcarzy w tej wadze, gdzie S u t»  wygrał I car oszołomiony ciosami Piłata, upadł na de 
z Klimeckim na punkty. I ski, powsUł, był jednak zupełnie groggy i

ciężka: W ostatniej walce Piłat znokauto i pozwolił się wykończyć.

Sezon hokejowy w całej pełni
Zwycięstwo Cracovi w Holandii 1

W Warszawie rozegrany został między 
państwowy mecz pięściarski Szwajcaria — 
Polska. Pięściarze szwajcarscy wystąpili w 
Polsce po raz pierwszy ponosząc porażkę w 
stosunku 2:14.

Okazało się, że nie reprezentują oni kia 
sy któraby potrafiła skutecznie przeoiwita 
wić się czołowym bokserom Polski.

Na Szwajcarię z powodzeniem można by 
ło wystawić garnitur rezerwowy i niewątpli 
wie wyszedłby ze spotkania zwycięsko.

Wyniki poszczególnych walk są następ-i 
jące:

musza: Rotholc (Polska) po dwóch n o ­
sach lewym i prawym znokautował W igeli 
(Szwajcaria).

kogucia: Sobkowiak (Polska) w /grał r a  
punkty z Melerem dość wyraźnie. Szwajcar 
tylko chwilami hył przeciwnikiem równorzę 
dnym.

piórkowa: Czortek (Polska) zwyciężył na 
punkty Zurfliiha. Od drugiej rundy Polak 
walćzył tylko lewą ręką, prawą bowiem miał 
kontuzjowaną.

lekka: Woźniakiewicz (Polskuf pokonał 
.wysoko na punkty Grieba. 

i pólśrednia: Kolczyński zwyciężył przez 
techniczne k. o. Juniego w II rundzie.

średnia: Spotkanie Pisarski—S ch o -e r ne 
leżało do najbardziej ciekawych i Szwajcar 
\  Poiak znaleźli się na deskach; walczyli bar 
dzo zawzięcie a w trzeciej rundzie byli zupeł 
nie wyczerpani. Zwycięstwo przy mano Pisar 
skiemu.

Odezwa Prezydenta
m. Sosnowca

o ochotniczym zasiągu do służą OPL
Przed kilku tygodniami, kiedy ważyła się 

sprawa Czechosłowacji, a więc sprawa woj­
ny lub pokoju społeczeństwo uświadomiło 
sobie jak niezmiernie ważną rzeczą jest rale 
żyta organizacja obrony przeciwlotniczo ga 
zowej, jako stanowiącej o bezpieczeństwie, 
zdrowiu, a nawet życiu mieszkańców, uświa 
domiło sobie także że do tej obrony w cało 
ści jeszcze przygotowana nie jest.

A przygotowana być musi — bo to jest
i najwyższy interes Państwa — i interes
ii as samych.

• Potrzeba wojenna może przyjść niespo 
dziewanie i w każdej chwili. Dlatego zwie 
kać nie wolno, dlatego braki spostrzeżone 
liezwłocznie musimy naprawić, a luki wypeł 
iłć.

Zwracam się więc do tych wszystkich, 
którzy są wolni od służby wojskowej i w 
akcji OPL udziału do tej pory nie biorą, aby 
w zrozumieniu ważności tej sprawy, zechcie 
li cię zgłaszać dobrowolnie do służb OPL.

Zapisy przyjmowane będą w P.atuszu, po 
kój Nr. 8 w godzinach od 8-ej do 13ej do 
dnia 1 stycznia 1939 r.

Prezydent m. Sosnowca 
Komendant OPL miasta 
(— ) J. KACZKOWSKI.

Drużyna hokejowa Cracovii, która wyje 
cha.a w poniedziałek wieczorem z Krakowa 
na tourneo po Holandii i Belgii, przybyła po 
26godzinnej podróży do Hagi — pierwszego 
etapu swej podróży.

Pierwszy mecz rozegrała Cracovia póź­
nym wieczorem. Przeciwnikiem polskiej dru 
żyny był Haagscho Yjsclub Houtrust, który 
to klub został zasilony dwoma Kan.idyjczy 
kami. Cracovia odniosła sukces, bijąc Ilolen 
drów 1:0, decydująca bramka padła w pierw 
szej fazie gry.

Mecz zaczęto w szalonym tempie, i  miej 
sea Cracovia przypuściła szereg energicznych 
ataków na bramkę przeciwuiku, przy czym 
każda prawie akcja napadu była groźna. 
Piękne ataki Polaków i daikonats wypady 
Wołkowskiego znajdują uznania u sportowo 
wyrobionej publiczności, która nagradza Cra 
covię hucznymi brawami. W 7-ej minucie 
Wołkowski zdobywa bramkę d 'a  Cracovii, n- 
stalając zarazem wynik dnia.

Początek drugiej tercji przynosi zwolnię 
nie tempa. Holendrzy starają s:ę teraz wyrów 
nać, ale w bardzo niebezpiecznych sytu­
acjach ratuje świetnie grający Maciejko w 
bramce. Tercja ta kończy się bezhramkowo.

Trzecia tercja wykazała doskonała formę 
1 kondycję Holendrów. Ale mimo wysiłków 
nie udało im się zmienić wyniku tne^zu.

Z polskich zawodników wyróżnić należy 
przede wszj'stkim Maciejkę, który grał bez­
błędnie.

POGOŃ (Katowice) — OBÓZ INSTRUKT.
2:1 (2:#, M, 0:0.

W środę wieczorem po raz pierw szy w 
tym  sezonie pokazała  się na lodowisku 
katow ickim  drużyna Pogoni. G ra odbyła 
się we m gle, tak , ze o faktycznej w arto ­
ści tak  drużyny Fogoni, jak  i drużyny 
Obozu In stru k to rsk ieg o  trudno  coś powie 
dzień.

Obie b ram ki dla Pogoni, podobnie jak  
i b ram k a  d la  Obozu zdobyte zostały  z 
dalekich strzałów  Ludw iczoka i Nowaka 
oraz Szabłowskiego.

Samobójstwo robotnika 
pod Wojkowicami Kom,

N a kolonii „Skrzyń ówek1’ pod Rogoź­
nikiem  zastrze lił się robo tn ik  kop. „Jo- 
w isz“ w W ojkow icach K om ornych 32 le t 
n i J a n  H a ja , zam. przy  ul. So pieskiego.

H a ja , będąc wdowcem zapała ł .n u o s iią  
do jednej z m ężatek na kolonii ,,Skrzy- 
nówek”, k tórą  często odwiedzał w czasie 
nieobecności je j męża.

O negdaj H a ja  złożył ponownie w izytę 
swej ukochanej, k ró lko  się z m ą rozmó­
wił, pożegnał i za d /zw iam i w smni wy­
strzałem  z rew olw eru o d e b r a ł  sobie życie

Powodem sam obójstw a, jak  się okaza 
ło, by ła  zawiedziona miłość.

N a kolonii „Legionowo"' w Dąbrow ie 
popełnił sam obójstw o woźny Szkoły Gór 
niczej, K rólik, zam. w Dąbrowie.

K ró lik  o tru ł się esencją octową. P rz y ­
czyny sam obójstw a nie ue ta lo n r

DĄB -  TEAM  LW OW A 4:3,
W  czw artek w K atow icach odbyło się 

na  sztucznym  lodow isku spotkanie hoke­
jowe pom iędzy Dębem~a Team em  Lwowa 
złożonym z graczy  Pogoni, U k ra in y  i 
C zarnych, jrzebyw ających  na hokejow ym  
kursie  in s tru k to rsk im  w K atow icach.

Zwycięstwo odniosła drużyna Dębu w 
stosunku 4:3.

B ram ki d la D ębu zdobyli Brzoń 2, 
B u rda  i Nowak, dla Team u lwowskiego 
Czyżewski, Ja s iń sk i i Sowiński.

Sędziował p. Ludw iczak. W idzów lthH>.

Sensacyjna psrażka Ufiti
HAKOAC1I -  UNIA 4:1.

Sosnow iecka U uia rozegra ła  wczoraj 
w Będzinie na  boisku „S arm acji“ tow a­
rzyski. mecz p iłk a rsk i z A klasow ym  Ha-
koachem.

Spo tkan ie  zakończyło się  sensacyjną 
porażką U nii. w sio sunku  1:4 (1.2). B ram ­
k i d la  H akoachu s trz e b li Kobn 2, Nun- 
berg  (z karnego) i Rożen I, a  d la  U nii — 
Brom .

W  pierw szej połowie U nia g ra ją c  z 
w iatrem  m ała  naw et okresam i przewagę 
jed n ak  n ie  p o tra fiła  je j zadokum entow ać 
cyfrowo.

P o  przerw ie więcej z g ry  m ieli gospo­
darze. Sędziował p . Gałkowski.

 oO o-------

Unia wicemistrzem Śląska
W PIŁCE SIATKOWEJ.

Wczoraj w Katowicach odbyły się finały 
mistrzostw Śląska w piłce siatkowej. Na stnr 
cie stanęło osiem drużyn.

Pierwsze miejsce zajęło KPW (Katowice) 
przed Unią (Sosnowiec) 3) KPW (Sosnowiec) 
4 Sokół (Katowice), 5) KPW. (Rybnik), 6) 
PZP (Rybnik), 7) CKS (Czeladź), 8) KSM 
(Katowice).

. - * »

Zaprawa narciarska
I)LA CZŁONKOW PZZPP. i H.

W SOSNOWCU

K om isja wywczasów pracow niczych so­
snowieckiego oddziału P Z Z P F . i H . w 
Sosnowcu podaje do wiadomości wszyst­
kim  zainteresow anym , że dn. 7 bm. odby­
ła się pierw sza lekcja suchej zapraw y 
n a rc ia rsk ie j dla członków związku i ich 
rodzin oraz ko ła  młodzieży pracowniczej-

K ierow nictw o k u rsu  prosi w szystkich 
zgłoszorych o p u n k tu a ln e  przybycie na 
następną lekcję, k tóra  odbędzie się dziś 
d la  panów  o godz. 19.30, dla pań o godz 
20-ej. Spóźnione zgłoszenia kandydatów  
n a  k u rs  przy jm ow ane będą joszczo dziś 
przed rozpoczęciem lekcji Z apisy  p rzy j­
m u je  p. St. K ucharz. Sosnowiec, sekreta  
r ia t  związku, nl Sienkiew icza 17 n. Zgła­
szający  się na lekcję proszeni są o zabra 
nie z sobą kostium ów  gim nastycznych i 
pan to fli.

„Państwowa Odznaka 
Motorowa"

* Delegatura Automobilklubu Kieleckiego 
aa Zagłębie Dąbrowskie podaje następujący 
komunikat: Celem spopularyzowania motory 
zacji i przysposobienia kierowców do po­
trzeb obrony państwa ustanowiona została 
przez Pana Ministra Spraw Wojskowych 
„Państwowa Odznaka Motorowa" zwana w 
skrócie „P. O. M.“

Odznaka ta dzieli się na trzy kategorie 
tj. ! — bronzowa, U — srebrna, III — zło­
ta, które muszą być zdobywane kolejno w 
sposób unormowany osobnym regulaminem

Do nadawania odznaki upoważnione zo 
stały. Dowództwa broni pancernych oraz z t  
rządy centralne Automobilklubu Polski i l . 
P. Dla przeprowadzenia prób ustanowiona 
została w Warszawie komisja centralna przy 
A. P. oraz komisje przy wszystkich klubach 
terytorialnych. Na terenie województwa kie 
leckiego próby na ,,POM“ przeprowadzane 
będą przez komisję przy Automobilklubie 
Kieleckim (Kielce, ul. Sienkiewicza 51, tele­
fon 1676).

Próby sprawności na „P. O. M.“ obejmu 
ją następujące grupy:

1. Pracę społeczną (na podstawie zaświad 
czenia Klubów Automobilowych).

2. Posiadanie odznaki strzeleckiej (O. S.)"
3. Próba sprawności z O. P. L. Gaz.
4. Próba sprawności z terenoznawstwa, kai 

tografii, budowy dróg i maskowania.
5. Próba sprawności z jazdy samochodo­

wej lub motocyklowej.
6. Wiadomości teoretyczne o pracy poszczą 

gólnych zespołów motocykla lub samochodu
7. Próba sprawności z robót praktycznych 

przy pojazdach mechanicznych.
8. Próba sprawności z doraźnej pomocy.

Chcąc umożliwić kandydatom zdobyci*
już w roku 1940 odznaki złotej oraz zaliczę 
nie imprez z roku bieżącego do odznaki bron 
zowej w roku 1938, Automobilklub Kielecki 
będzie przeprowadzał próby sprawności w 
ciągu m-ca grudnia br. i w tym celu uprą 
sza wszystkich zainteresowanych, zamierza 
jących się ubiegać o bronzową odznakę, do 
złożenia odpowiednich podań.

Wszelkich informacji w związku z regu­
laminem „P. O. M.“ terminem i sposobem 
przeprowadzania prób sprawności udziela 
sekretariat Automobilklubu Kieleckiego w 
godzinach 10— 18 oraz 15— 17.

Szkocie—Węgry
3:1 (3:0)

Ub
W  Glasgowie rozegrany został międzypad 

stwowy mecz piłkarski Szkocji — Węgry 
Zgromadził on 20 tysięcy widzów.

Szkoci już w pierwszej części zawodów 
zdołali zdobyć 3 bramki Pierswza padła w 
10-ej minucie ze strzału Walkera ,druga w 
26-ej minucie; zdobył ją Black, a trzecia w 
4ry minuty później ze strzału Gillicha.

Po przerwie przy bardziej wyrównanej 
udało się Węgrom uzyskać honorowy punkt 
przez dr. Sarosiego.

Wynik 3:1 utrzymał się do końca.

Obóz treningowy
p r z e d  m e c z e m  z f r a n c ią

Francuski Związek Piłkarski, jak już po 
dawaliśmy nadesłał do zarządu Pol. Zw. Pił 
ki Nożnej depeszę z potwierdzeni iin termin i 
22 stycznia na pierwszy oficjalny mecz Pol­
ska — Francja w Paryżu oraz warunku PZ 
PN-u rozegrania w roku 15Utl-ym meczu ra 
wanżowego w P N ’ ::.

Zarząd PZPN Zastanawiać się będzie nad 
szczegółami p m  gotowa a d z iś  na swyi posie 
dzeniu. Projektowane jest urządzenie dwóch 
meczów sparingowych n i Boże N a r o d z e n ie  i 
na Trzech Króli oraz obozu treninsowefo 
przypuszczalnie w Katowicach Ponadto za 
wodnicy przewidział, do reprezentacji przej 
dą specjalną zaprawę zimową
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Dzień kupca polskiego
i polskiego stanu posiadania w Zagłębiu

D zień  w czo ra jszy  p o lsk ie  ku p iec tw o  i 
w ca łym  k r a ju  obchodziło  u ro czy śc ie  j a ­
ko „D zień k u p ca  po lsk iego  i po lsk iego  
s ia n u  p o sia d an ia ''’.

W dniu tym  na terenie całego Z agłę­
b iał odbyło s ię  szereg  u roczystości zorga­
nizow anych przez Związek P olsk i.

W S osnow cu o godz 9 rau o  o d b y ła  się  
nu u l. M ałachow sk iego  p rzed  s ied z ib ą  
Z w iązku  P o lsk ie g o  zb ió rk a  w szy s tk ich  
o rg a n iz a c y j k u p ieck ich  ze s z ta n d a ra m 1, 
t r a n s p a re n ta m i i  o rk ie s trą , skąd  pocho­
dem  u d an o  s ię  do kośc io ła  W . N. M. P . 
gdzie o d p ra w ił nabożeństw o  i w y g ło sił 
p odn iosłe  k az an ie  ks. k an o n ik  Ja n k o w sk i 

N a s tę p n ie  pochod sk ie ro w a ł się  u lic a  
m i m ia s ta  p rz y  dźw iękach  o rk ie s try  
p rz e d  p ły tę  N ieznanego  Ż o łn ierza , gdzie 
złożono w ieniec. O kolicznościow e p rzem ó ­
w ien ie w y g ło s ił do uczestn ików  pochodu  
i lic zn ie  ze b ran e j p ub licznośc i m ec. T a 
deusz  K u ch ta . P o  p rzem ów ien iu  pochód  
u d u ł się  do D om u K a to lick ieg o  n a  a k a ­
dem ię.

Z ag a ił a k a d em ię  prezes k u p ie e tw a  za- 
g łęb io w sk ieg o  B. G a r iiń sk i, w ita ją c  w  
im ie n iu  o rg an iz a to ró w  s ta ro s tę  g rodzk ie  
go w S osnow cu W alew sk iego , p rze d s taw i 
c ie lą  d u ch o w ień stw a  ks. k a n o n ik a  R a ­
czyńsk iego , p rze d staw ic ie li Izb  P rz e m y ­
słow o - H an d lo w e j i  R zem ieśln iczej d r . 
B ra u n a  i  d y r . M azu ra , szk o ln ic tw a i 
w szy s tk ich  ze b ran y ch . N a s tęp n ie  w  p rze ­
m ów ien iu  sw ym  p rezes G ariiń sk i zobraze 
w ał d o ty ch czaso w ą u w u le tu ią  dz ia ła lność  
Z w iązku  P o lsk ie g o  n a  te re n ie  Z ag łęb ia  
o raz  jeg o  z a d an ia  i  celo.

J a k o  n a s tę p n y  z a b ra ł  g ło s  s ta ro s ta  
{W alewski, k tó ry  w k ró tk ic h  zw ięzłysh  
słow ach  p o d k re ś lił znaczen ie  rozw oju  k u ­
p iec! wa po lsk iego  d la  d o b ra  O jczyzny- 

N astęp n ie  p rze m aw ia ł m ec, B ra u n  n a  
n a t „K orzyśc i z o ig a m /n o ji  g ospodar- 

< --yek”. M ów ca p o d k reś lił, że ruzem  w 
p a rz e  z p o tę g ą  m il i ta rn ą  P o lsk i m u si i.*ć 
p o tę g a  go sp o d a rcza  i zo rgan izow ane  k u ­
p iectw o  p o lsk ie  je s t  t ą  a w a n g a rd ą , b a ta ­
lio n em , k tó ry  w yszed ł n a  u b i tą  d rogę, a  
k tó re g o  o sta teczn y m  celem  je s t zw ycię­
stw o.

D y r. M a zu r p rz e m a w ia ją c y  w  im ien iu

Firm a RABI6ANTENA
SOSNOWIEC, PIERACKIEGO obok Orbisu 

Tel. 62046
Zawiadam ia P. T. Radioam atorów  nieposiada 
jącycb odbiorników, iż od dn 9 —  22 bm. 
Wyłącznie udziela 10 proc. raba tu  od cen 

norm alnych.
Bez zaliczek, ra ty  płatne po 6-ciu tygodniach

a?«w §i«»M iW iW K  
JL O l k u s z a

Iz b y  R zem ieśln iczej, zazuac y ł, że oba to 
d z ia ły  t. zn, kup iectw o  i rzem iosło  po­
w in n o  iść  razem -

N a  kon iec p rz e m a w ia ła  w icep rezesk a  
Z w iązku  P o lsk ie g o  J a n in a  R udzk i n a  te ­
m a t zad ań  k u p ie e tw a  po lsk iego  i spo łe­
czeństw a w w alce z obcym  k ap ita łem .

A kadem ię  zakończono odśp iew an iem  
przez obecnych  „Boże coś P o lsk ę  .

W  B Ę D ZIN IE.
W  B ędzin ie od p raw io n e  zosta ło  n ab o ­

żeństw o w  kościele p a ra f ia ln y m , k azan ie  
w y g ło s ił proboszcz ks. Z aw adzki.

P o  nabożeństw ie  w sa li T o w arzy stw a  
D obroczynności na G órze Z am kow ej od­
b y ła  się  ak ad em ie , w  cz as ie  k tó re j w y­
g łoszone zo s ta ły  r e f e r a ty  o raz  w ręczono 
dyp lom y  u z n a n ia  zisłużonym  kupcom .

sdfc
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Otwarcie nowych uiic
i poświęcenie pamiątkowej kapliczki w Sosnowcu

W czoraj nastąpiło uroczyste otw arcie 
przebudowanych przez zarząd miejski ulic w 
Sosnowcu.

Na uroczystość tą przybyli przedstawicie 
W władz państw owych, samorządowych, ra 
dni miejscy oraz miejscowe społeczeństwo 

N ajpierw  otw arto ulicę Sobieskiego przy 
wlocie do ulicy Piłsudskiego, przy czym prze 
mówienia wygłosili pp.: L  Kaczkowski i ra

dny Szenk. Następnie dokonano poświęcenia 
pom iątkowej kapliczki przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza i W arszawskiej i otw arcia ulic 
Sienkiewcza i Mościckiego.

Tu okolicznościowe przem ówienia wyglo 
siii pp.: prez. Kaczkowski i starosta grodzki

W  końcu otw arto ulicę Kaliską przy wio 
cie do ulicy Narutowicza. Przem awiali pp.: 

iuż. Gallot i dyr. Mazur.
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Sosnow ice, uf. 3-go Maja 8.
Tel. 6 1-90J 62-735 Podziemia 62-791.

Od 1 grudnia 1938 nowy program  artystyczny: 
Świetna subretka NINA LEWANDOWSKA.
Cztery —  piękne tancerki BAf.rt'rV> TARCZYŃSKIEJ — CZTERY. 
NAJLEPSZA W  POLSCE SOI ’STIC A - TANCERKA I R A  A R I.

W  „PODZIEMIACH” now ozam gażow ana ORKIESTRA „GOŁKA—PLEW A'1

W  „KAWIARNI” koncertuje BRONISLAW PASTER z swym zespołem________
POLECAM Y: nasze  d o sk o n a le  c ia s tk a  i w y ro b y  cu k iern icze  w ła sn eg o  w yp ieku . 
POLECAM Y: śn iad an ia  w ied eń sk ie  -  O BIADY K L U B O W E  z 4 dań  za zł 2.50  
POLECAM Y: B ufet cu k iern iczy  z a o p a tr z o n y  w s ło d y cze  n a jlep szy ch  jak o śc i.

n a  W y n o s  c e n y  r y n k o w e .

Wiadomości bieżące
Piąte*

Grudzień

Dzid: Wałerił 
Jutro: NMP. Loretańskiej 
Wschód słońca: 7,31 
Zachód słońca 3, .4

Dyżury aptek w Sosnowcu
D zis d y żu ry  uoc.ue p e iu ią  n as tęp u jąco  

u k te k i:
J .  G arbaczew skiego, uL S ienk iew icza 9 
L. T urskiego, u l. 1-go M a ja  18 
C. Truszkow skiego, ul. P iłsu d sk iego  46 
W . W asilew sk iego , ul. M odrzejow ska 19 
W Z ie lez iń sk tego , ul. O rla  28 

 * * * ____

(o) ST O W A R ZY SZ EN IE KUPCÓW  
PO LSK IC H  W  W OLBROM IU u rząd z iło  
o n eg d a j liczn e  z e b ra n ie  (przeszło  306 e- 
sób), na k tó ry m  om ów iono sp ra w y  h a n ­
d lu  po lsk ieg o . R e fe ra t w y g ło s ił p . Jn n  
K iz iń sk i z Sosnow ca.

N a z e b ra n iu  p rzew odn iczy ł p. M azu­
rek , p rezes S tów . K upców  P o lsk ic h  w  
.W olbrom iu.

(o) TRAGICZNA ŚMIERĆ SŁUŻĄCE­
GO. W  Ł an ach  Ś red n ich , pow. o lk u sk ie ­
go, z d a rzy ł się  tra g ic z n y  w y p ad ek , k tó ry  
P o c iąg n ą ł za sobą śm ie rć  12-letniego s łu ­
żącego M ieczysław a Chepa.ła z gm . M sty  
ozów, pow . jęd rze jo w sk ieg o . C hłopiec cią 
g n ą l wodę ze s tu d n i, p rz e c h y lił się zannd  
to i w p ad ł g łow ą na duo g łęb o k ie j s tu d n i 

Ze s tu d n i w y d o b y to  ju ż  z im ne zw łoki.
 oOo-----

&  f O e f c
ftzemiisło n* racz marski

„K IE L C Z A  N I N ”.
I s tn ie ją c a  p rz y  k ie leck ie j Izbio R ze­

m ieśln icze j se k c ja  o b ro n y  m o rsk ie j L. 
M. i  K . z e b ra ła  n a  ścigacz m o rsk i „Kie!- 
cza iiin 1’ kw otę  875 zł. 25 g r. .Suma ta  po­
chodzi w y łączn ie  z d ro l nych o f ia r  rz e ­
m ieśln ików  w oj. k ie leck iego .

Teatr mie ski w Sesnowcu
W  sobotę, dn ia  10 bm . o godz. 20.30 

d a n a  będzie 9 z rzędu p re m ie ra  jednego 
i  n a jw sp a n ia lsz y c h  u tw o ró w  św ia ta , zna 
n e  a rcy d z ie ło  l i t e r a tu r y  h isz p a ń sk ie j J o ­
se Z o rr i l la  p t. „I)on  J u a n 1' w  znakom i­
ty m  p rze k ład z ie  S ta n is ła w a  M ila  szew­
sk iego .

Rolę ty tu ło w ą  od tw orzy  d y r . K . Vor- 
b rod t, k tó ry  k reo w ał ją  p rzed  p a ru  la ty  
w w ie leń sk ie j R educie . W  in n y c h  w ażn iej 
szych ro lac h  w y s tą p ią  pp. N VethuW Ui 
(Cneaa), .7. B u tk iew iczow a (K sien i). M. 
B ie leck i (K om andor), I .  E rw a n  (Don 
L uis), L. R y lo w sk t (O n te ł la s ) .  E . L’r.c- 
lcoński (A veil anoda) o raz  ca ły  zespół. — 
Całość u zu p e łn ią  w sp a n ia łe  d ek o ra c je  E 
K ra sso w sk ie g o  i efek tow ne s ty lo w e  ko­
s tiu m y . B ile ty  w cześn ie j do n ab y c ia  w 
f r ra ie  W ł. C zechow ski, u l. 3 M a ja  8. te  
le fon  61S24.

W  n iedzie lę , dn ia  11 bm. d an e  będą 
dw a p rz e d s ta w ie n ia  o godz. 16.30 ..Ro­
m a n s  7, U rzędem  S k arb o w y m ”, a  o godz. 
20.80 p o w tó rze n i'1 p re m ie ry  Jo se  Z o r r d l a  
p t. „Don J u a n ”. B ile ty  do n a b y c ia  w k a ­
sie  te a t r u  od godz. 11 do 13 i od 15.

— Z U N IW E R SY T E T U  PO W SZECH ­
NEGO W  CZELADZI. W  sobotę , u rn a  10
bm . odbędzie się  na u n iw e rsy te c ie  pow ­
szechnym  w C zeladzi, w  lo k a lu  p rz y  u l i ­
cy R e y m o n ta  25 a  odczyt p ro f. S te fa n a  
P io tro w sk ie g o  p t. „S k a n d y n a w ia  — w ra ­
że n ia  z p o d ró ży ” P o czą te k  p u n k tu a ln ie  o 
godz. 18.36.

W stęp  d la  by łych  i obecnych  s łu c h a ­
czy  o raz  w p row adzonych  gości w o luy .

— Z C EN TR A LN EJ TARGOW ICY W  
M YSŁO W ICACH . N a ta rg o w ic ę  spęd-o  
no w uh . ty g o d n iu  545 szt. by d ła , 142S szt. 
św iń , 5 szt. owiec, 158 s„t. c ie lą t, razem  
2137 szt. zw ie rzą t. F łaeo n o  z I  kg. żyw ej 
w a g i za : (oeny loco ta rg o w ic a  łączn ie  i  
k o sz tam i h and low ym i): byd ło : od 42 gv. 
do 75 gr., c ie lę ta , od 56 g r . do 94 gr., ?wi- 
" io : od 90 g r. do 1.20 zł.

I^rzed w y  h o r a  m l
G ROM ADZKIM I w  PO W . BĘDZIŃSK IM

Dnia 18 bm. odbędą się w powiecie bę­
dzińskim  wybory do 8 rad  gromadzkich. O- 
negdaj up łynął term in składania na ręce prze 
wodniczących list wyborczych z kandydata­
mi na radnych gromadzkich.

Listy wyborcze zgłosiły różne ugrupowa 
nia i związki.

Wystraszony koń spowodował
W Y P A D E K  TRAM W AJOW Y.

W  ub . sobo tę  w ieczorem  m ia ł m io jsce 
w y p ad ek  tra m w a jo w y  w  C zeladzi, k tó ry  
na szczęście n ie  p o c iąg u ą i za sobą c '.d t  
w lu d z iach . U lic ą  B ęd ziń sk ą , w pobliżu  

i p rz y s ta n k u  tram w a jo w eg o  jeeb a  'a  fu r ­
m a n k a . k tó rą  w pew nym  m om encie w y ­
m in ą ł n ad jeż d ża jąc y  irn m w a j P rz y  m i­
ja n c e  w y s tra sz o n y  koń sk ręc ił n ag le  d y ­
szlom  w bok, w y b ija ją c  k ilk a  “zyb w 
w ozie tra m w a jo w y m

O d łam k am i szk ła  lekko  z ra n io n y c h  .’o 
s ta ło  k ilk a  osób.

TRANU

0 grafice Pawła Stellera
Z O K A Z JI W S P Ó L N E J Z A N TO N IM  

D E  B R A D E  W Y ST A W Y  W  R A T U SZ U  
S O S N O W IE C K IM .

Drzeworyty Paw ła Stellera, objęły całą 
niem al Europę. Nagrody konkursowe, odzna 
rżenia zaszczytne w kraju  i zagranicą, złoty 
medal na ostatniej paryskiej wystawie, ato 
pokłosie pracy ostatnich dziesięciu lat tego 
stosunkowo młodego artysty. Uczeń śp. prof. 
W. Skoczylasa, początkowo ulegał sugestyw 
nej m anierze swego m istrza i każdy mógł z 
łatwością w pierwszych jego zresztą również 
na wysokim poziomie stojących pracach od 
gadnąć skąd ta  kreska pochodzi Ale już wów 
czas drzeworyt Stellera. oddziaływał wzruszu 
jąco przez subtelność rysunku modelu. In ­
stynkt artystyczny Steltera prowadził go 
przez wszelkie ścieżki trudności i p rzeci­
wieństw jako zwycięzcę. Steller urodził się 
i«a Śląsku Cieszyńskim. Malownicza i łagod­
na przyroda kształciła jego charak ter i ta ­
lent w chłopięcych latach w młodzieńczych i 
męskich latach nie sprzenierzył się jej. Ko­
cha człowieka i przyrodę w Beskidzie, je j po 
święcił się.

A choć co roku  na włóczęgę twórczą, 
na poszukiwanie tem atu  ciągnie w coraz to 
inne zakątki Polski: Cieszynowi, W iśle,
Dziechcince i wszystkim innym  pobliskim  o- 
kolicom swego rodzinnego dom u i śpiewa naj 
serdeczniej i najgłośniej. Kościółki, kapliczki 
źródełka. Świerki w  śniegu, w nętrza lasów i 
kapitalne typy, stw orzone przez Stellera, to 
rzeczy, k tóre ju ż  dziś wzbogaciły naszą kul­
turę narodow ą, a w przyszłości staną się jej 
skarbam i. Opowiadać fachowo o drzeworycie 
to to  samo co przekonywać że nauka czyta­
nia jest podstaw ą wszechnauk.

W ielki artysta rylcem w drzewie wyżłobi 
cały św iat wyśnionych w szczęśliwem dzie­
ciństwie cudów, wszystkie doskonałości pięk 
na, rzem ieślnik na złotej blasze nawet, n a ­
m aluje, czy w ytraw i, szyld dla cukiernika 
lub handlarza futer. Mocne, kap italne są ta 
realistyczne portre ty  filozofów wiejskich, 
włóczęgów, rybaków  i baców, a prześwietlo 
ne jednak poezją i m arzeniem  o wszechświe 
cie, ci brzydale pomarszczeni, to znane i od 
czule przez artystę św iaty duszy ludzkiej, 
dlń zwykłych śm iertelników okryte tajem ni 
czą niewiedzą. K ilkadziesiąt drzeworytów  Stel 
lera na w spom nianej wystawie najobojętniej 
szego nawet przechodnia przykują do siebie 
1 przemówią głosem ta łen łu  ich tw órcy.

W arto  odwiedzić tę piękną wystawę po ­
łączoną jednocześnie ze szlachetną intencją 
przyjścia z pom ocą najbiedniejszym .

Halina C hm ielew ska.
 :o:-----

D ziś z pow odu g e n e ra ln e j p ró b y  te a tr  i N a  fu rm a n a  D u d k a  z Czola izi sp isa- 
n ieczy n n y . ■

Herszt bandy kasiarzy
TR Z ED  SADEM .

Onegdaj toczyła się przed sądem okręgo 
wym w Chorzowie rozpraw a przeciwko nie­
bezpiecznemu hersztowi bandy kasiarzy Jó ­
zefowi Gwizdolowi z Lipin. Oskarżony przed 
dwoma laty grasow ał ze swoją bandą po 
Śląsku i Zagłębiu Dąbrowskim.

Członkami bandy byli: Alberczok, Hadec 
ki, Lewandowski. Wszyscy trzej wpadli w 
ręce pciicji i odsiadują kary  więzienia, je­
dynie herszt bandy Gwizdol zdołał zbiec i 
przez dłuższy czas ukryw ał się przed policją 
Dopiero przed niedawnym  czasem udało się 
go schwytać.

Rabuś ma na sum ieniu szereg w łam ań ka 
sowych. Między innym i w łam ał się do kasy 
firm y Hohenlohe w Koszęcinie, do biura 
firm y Górnośląski Handel Żelaza, gdzie za­
brali 2000 zł., do kasy M ochalaka w Lisowie 
skąd zabrał 2570 zł. Banda przedostała się 
naw et do Bytomia, gdzie obrabow ała z go­
tówki w kwocie 1900 Rm. kasę firm y Schen- 
kc. Sad skazał Gwizdola na 14 miesięcy wię-

no doniesien ie.
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Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 9 GRUDNIA.

9 grudnia urodzeni obdarzeni sa uspo­
sobieniem zdecydowanym i impulsywnym  
Cechuje ich sprawiedliwość, uczynność, 
odwaga, mądrze i szybko wyrażają swoje 
m yśli, posiadają wielką intuicję i bujną 
fantazję, labią nadmiernie gry oraz sport 
Kobiety mają zamiłowanie do robót ręcz 
nych i gospodarstwa. Mają zamiłowanie 
do pracy artystycznej, pociąg do filnia  
i mistycyzmu, lecz nie będą wiele korzy­
stać. W interesach przedsiębiorczo ■ han. 
dlowych mogą liczyć na po wodzeni1*, a 
gdy saną na czele organizacji dorobią się 
większego majątku. 2311

 :o:-----

RADIO
PROGRAM  -! ';ó :.N01’0 L S K I 

P ią tek , 9 grudnia.

6.15 P ieśń kiedy iaa .,1  v,.stają zorze 
6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzien­
n ik  poranny, 7.15 P ły ty  S.tiD A u iy c ja  ula 
szkol 8.10 P rz irw a  ii.00 A udycja u’a szkól 
11.25 P ły ty  11.57 S ygnał czasu i h mil z 
K rakow a 12.03 A udycja  południowa 13.00 
P rzerw a 15.00 Na szerokim  swiecie 13.'6 
P oradn ik  sporlow y 15.3u Muzyka obiaoo 
•wa 16.0*) D ziennik popoluduidw y 16.08 
W iadom ości gospodarcze 16.20 Rozmowa 
z chorym i 10.35 J a n  B rahm s: Trio op. l i i  
n a  forepian , k la rn e t i wiolonczelę. 17.0a 
P ogadanka 17.15 R ecital fortepianow y 
17.45 P ogadanka 18.00 A udycja d la  wsi 
18.30 T ea tr  W yobraźni 10.30 Koncert roz­
ryw kow y 20.35 A udycje inform acyjne 
21.00 Robert Schum ann: „R aj i P e r i‘ — 
o ra to rium  w 3-ch częściach '22.33 P rze­
gląd p rasy . 23.00 O statn ie  wiadomości 
dziennika wieczornego. K om unikat aieteo 
rologicz-iy 23.05 W iadom ości z P o tsk i-w  
języku francusk im  23.15 P a trz  program  

W -wy II.

KATOWICE.

Czwartek, 8 g rudnia .

6.15 Surm y śląskie. 6.25 P ro g ram  na 
dziś 6.30 G ra o rk ies tra  H u ty  Pokoj 8.45 
M uzyka in s tru m en ta ln a  11.00 M uzyka z 
p ły t z W arszaw y 11.45 A udycja lokalna. 
11.25 P rzy  kom inku — w opr. St. Studnie 
iciego 20.20 W iadomości sportow e 22.00. 
K oncert rozryw kow y 23.05 Zakończenie 
•o-ngrainu.

M N P  „ E D E N "
DZIŚ

najpiękniejszy gwiazdor świata 
ROBERT TAYLOR w filmie p. t.:

Student z Oksfordu
w dalszych rolach MAUREEN 0 ‘SUL 

LIVAN i LIONEL BARRYMORE. 
Początek I seansu o godz. 17.30, 

w niedziele i święta o godzinie 15.30.

DH0BNE O6Ł0SZENIA

POSADY ! PIIACE

DO p ra ln i „HY G IEN A " A. M acugowej, 
Sosnowiec, P iłsudskiego 30 potrzebna za­
raz zdolna koszularka.

ZGUBIONE DOKUMENTY

Jo Z E b  RADOM SKI zgubił św iadectwo 
szkolne, w ydane przez szkołę powszechną
w Niemcach._________________ _________ _
UN IEW A ŻN IA M  książeczkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. w Sosnowcu. — 
W olf Kudoler, Będzin, K o łłą ta ja  29.

I

K IN O  „ Z A G Ł Ę B I E ”
t
ł
i
łW  Chinach w k ra ju  miłości i zbrodni gdzie szaleją współcześni piraci, znalazła ? 

sic biała kobieta. Początek o godz. 17.30, w niedziele 15.30. i

r
$
4  SUZY PRIM,
4

UZl<s niebywała czwórka

f  INK1SZYNOW, ERICH v. STROCHEIM,
CHARLES VANEL

w potężnym filmie pod ty t.:

J l & i t e r i e n i e

A
e l e k t r o w n i a  O K R Ę G O W A  w z a g ł ę b i u  d ą b r o w s k i m  S .A .

zawiadam ia swych Odbiorców, że

w sobotą dnia 10 bm. 
zostanie wyłączony prąd w Sosnowcu

przy ul. Modrzęjow skiej na odcinku od u licy  Ostrogórskiej do D ekerta i przy ulicy  

Mościckiego na odcinku od M ałachowskiego do M odrzejewskiej, na przeciąg czasu 

od godz. 8 do godz. 15.

❖
UKino „PATRIA

" W ielka bohaterska epopea m iłosna j

B a t a l i a  
nieustraszonych

w roi. gł.

Oliwia de Havilland i George Brent
N adprogram : REPORTAŻ Z POBYTU MARSZAŁKA RYDZA-ŚMIGŁEGO

NA ZAOLZIU.

R e k la m a  dźwignią  h a n d lu !

■|

[ =

i l Ę T W I  
SZ A T A H IA *

Powieść
L-.

J80)
— Dobrze! Zobaczymy — powie­

dział stary poczciwiec, wstrząsając glo 
wą. — A  tymczasem zawiadomię ich 
o wiadomości.

— Proszę — odparł baron — ja się 
oddalam.

— Może pan pozostać, to może p a­
na zabawi.

— Mówiąc te wyrazy, lł i got wszedł 
do sali jadalnej, przy drzwiach której 
zostawał z Armadnem. Czterej :ak 
chani podpisali i zamienili swoją utno 
wę i odwrócili się zmieszani bardzc, 
usłyszawszy głos gospodarza domu.

— Za pozwoleniem, panowie! - - 
powiedział do nich Rigot — jeszcze nie 
o wszystkich zamiarach wam powie­
działem, gdyż myślałem, że to was nie 
może się dotyczyć; jednakże siostra 
moja przekonała mnie, że nie ir< że być 
mniej uposażoną, aniżeli jej córka 1 
wnuczka; przychodzę przeto wam po­
wiedzieć, co zamierzyłem uczynić dla 
niej,

   Co? — zawołali czterej stow a­
rzyszeni w przerażeniu — czy i ona

także należy do dwóch mil.ono w ?
— Nie, nie, panowie — odpowie­

dział pan Rigot — dotrzymam słowa; 
dwa miliony należeć uedu do pani Pey 
roi, albo do jej córki, ale postanowiłem 
że będzie jeszcze milion dla patii Tur- 
niquel. A ten milion nie będzie loso­
wym, albowiem d un go wprost mojej 
zachwycaącej siostrze Ten więc, kto 
się jej zdoła podobać, jest pewny swe­
go; namyślcie się, czy się to wam na 
co przyda — macie czas do jutra wie­
czór.

Pan  Rigot wyszedł z sali jadalnej, 
nie dodawszy ani słowa tej nowej pro­
pozycji i pozostawił konkurentów w 
dziwnym niepokoju.

— Do pioruna! — zawołał adwokat 
— to dziwnie zmienia położenie rzeczy

— Jakto? Pan miałbyś odwagę u- 
derzyć do babki — zapytał pan ile 
Lemee.

— Zdaje mi sę. że to przechodzi siły 
ludzkie — odparł dependent notariu 
sza.

— Ba! — rzekł pan Furnichon — 
widziano rzeczy bardziej nadzwyczaj­

ne i co do mnie, gdybym był pewny, że 
mi się powiedzie...

— Tak; ale uprzedzam pana, że ci 
się nie powiedzie — rzekł pan Bador. 
— Jest w świecie pewien Pietrek, po- 
cztylion z Mourt, który był w łaskach 
u panny Rigot, nim została panią Tur 
niquel, a ten, jak mi się zdaje, otrzyma 
pierwszeństwo.

— Czy to rzecz pewna? — zapytał 
jeszcze Furnichon.

Luizzi się oburzał; ale ponieważ 
pan Bador oświadczył, że stara jest 
niepodobną do wzięcia, w szy scy  wy­
krzyknęli jednogłośnie przeciwko za­
miarowi poświęcenia się dla kobiety 
takiej, jak pani Tumiquel, Furnichon 
głośniej nad innych.

— No, no — powiedział baron po 
cichu do siebie — chciwość nie zaszła 
jeszcze tak daleko, jak sądziłem.

Po tym postanowieniu, dependent 
się odezwał:

—  Czym jednak wypadek ten zrme 
nia postać rzeczy, panie Bador?

— Że majątek, który wynosił dwa 
miliony, dochodzi do trzech; gdyż kto­
kolwiek odziedziczy ten milion, nja 
pewność, gdy tymczasem, sądząc z po­
stępowania starego Rigot, w ciągu ro­
ku będzie on zupełnie zrujnowany.

— To praw da — powiedział pan 
Furnichon — ten ozłowiek spadnie 
nam na kark.

— To bedzie ciężar, o którym wy­
pada pomyśleć.

— Ale gdzie u licha pan Rigot na­
brał tyle milionów? — zapytał komi­
sant,

— Bóg to raczy wiedzieć — odrzekł 
adwokat. — Wszystko co mogę powie 
dzieć, że te miliony są i są dobrze i 
pewnie ulokowane, najwięcej w banku 
francuskim.

— No, no, to nas nie obchodzi, to 
jego rzecz — zauważył Furnichon.

I  po tych słowach udali się do sa­
lonu, w którym znajdowały się pani« 
zebrane, Ernestyna była promienieją­
ca, a mama Turniąueł rozwiesiła na 
głoAyie czepiec bardziej jeszcze ukra­
szony wstążkami czerwonymi, szafiro­
wymi, aniżeli rano. W  tej właśnie 
chwili pani de Lemee winszowała jej 
wytwornego gustu ubrania i wielka 
pani upokarzała się wobec niezachwia­
nej głupoty starej kobiety. Co się ty­
czy pani Peyrol, ta znajdowała się sa­
ma w swoim kąciku. Widoczne było, że 
płąkała i z trudnością przezwyciężyć 
mogła boleść swoją, odpowiadając na 
grzeczności, jakie je j prawili czterej 
konkurenci. Luizzi uznał komedię za 
bardzo śmieszną i chciał tę śmieszność 
jeszcze powiększyć, poszedł i usiadł 
przy pani Turniquel i zaczął pochwałę 
o jej piękności i guście w ubraniu, na. 
co stara odpowiedzała mnóstwem u- 
śmieehów dziecinnego wdzięku, zdol­
nych odstraszyć cały pułk ki ras jerów. 
Żart był tak daleko posunięty, że pani 
Peyrol stanęła w płomieniach. Zbli­
żyła się do pana Rigot i powiedziała:

d. c. n-

i.fr

W ydaw ca: Helena .Monslorska. Druk. „Expres Zagłębi x“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor Tadeusz Lipsk*


